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A U  S T  R  Y A . \  . 1

Z  W ied n ia  dn ia  2 o lutego.

Rozgłoszona wiadomość, ó założeniu tw ie r ­
dzy w Gallicyi , jest fałszywą. Rząd polecił 
tylko rozm iar okolic, p rzy  górach karpackich 
położonych: co dało powod do pogłoski, jako­
by  miał zam iar w ybudow ać tam że twierdze, 
k tó ra  zdaje się być w tey  okolicy potrzebną: 
ponieważ tak  od Rossyyykiey jak od T u re c ­
k i e j  strony, kray ten  zadney zasłony nie ma.

O d k ry ty  wc W łoszech  związek ta k n a z w a -  
n jr: Carbonari [węglarze), odbywał tam  już od 
kilku lat tayne zgromadzenia, szczególniey we 
w si  la Fratte, u jednego z byłych jenerałów 
franeuzkich nazwiskiem A rn a u d , k tó ry  wsa­
dzony  za to został do w ięzienia w raz  z szwa­
grem  i H rab ią  W en eck im  Pedro Cicognaro.

Poseł Perski yyyjedzie ztąd  w końcu bie­
żącego tygodnia. Inni u t rz y m u ją ,  iż zabawi 
przez m a rz e c .—  Zdaje się rzeczą  d z iw n ą ,  iż 
lekarz jest razem  u niego kuchm istrzem . M ię­
dzy darami, które dw ór nasz dla Szacha P e r ­
skiego przeznaczył, znaydują się t rzy  rzadkiey 
piękności mozaikowe obrazy , roboty  sławnego 
R a fa e li i.

A rc y  X iężna M arya  L udw ika  X iąźna P a r ­
m y zjechała dnia i 5 do W e n e c ji.  Tam że 
z powodu zupełnie uśmierzor.ey morowey zara­
zy, w ym kłey  w domu do odbywania k w a ran ­
tanny , przeznaczonym , odprawiło się uroczyste  
nabożeństwo w dniach 8, 9 i 10 b. m.

K R Ó L E S T W O  B A W A R S K I E .

[z gaz. ryz . Z u sch .) M o n a ch iu m , dnia  23  
lutego. Izba deputow ąnyeh postępuje drogą 
cierniami usłaną. L ecz  postępowanie jey ty m  
większey jest wagi. gdyż każdy k rok  dla p rzy ­
szłych > gromadzeń stanów innych  państw nić- 
luieckich będzie wyrokiem. Gdy na posiedzeniu 
d. 18 czytana była fo rm uła ,  służąca do w y ­
rażenia w protokole, że druga Izba zayrnoWa- 
ła się po dw akroc adressem Izby pierwszey, 
kosztowało nie mało pracy, 'uniknąć tego żą- 
^anid, aby dodano: ., z nieupodobaniem.” Do 
" ’ększey jeszcze żywości przyszły rozpraw y, 
g (,.y nastąpiła mowa o w ykonanie przysięgi 
Woysku na konsly tucyą. N iektórzy  uczynili 
*arzut: że ustaw a k o n s ty tu cy jn a  nie p rżep i-  
*®ie te go. ,. Z ipewne, że nie’, rzekli przeciw- 
n,cy) albowiem przysięga rozum ie się sama 
P.r/-cz się. V /sza f  wojownicy nasi są także 

y watel,npu —  Żołnierz poszlusżńym tylko

bydź powinien, rzekli drudzy. —  Z epew ne, od­
powiedzieli tam c i ,  ale ty lko  na mocy konsty -  
t u c y i , jeśli ta  m a jakie znaczenie. N a- 
komec rzecz ta  odesłaną znstala na ro z trza -  
śnienie do kom ite tu  spraw  w ew nętrznych  , a 
p rezyden t odwołał następujące zebranie do ca ­
łego tygodnia, na pozajutro. Z e  w tak  długim  
przeciągu czasu zaydzie cóś w  rzeczy  tey  ze ­
w nątrz tego zgrom adzenia , spodziewać się n a ­
leżało. Jakoż załoga M onach ijska  podała  
dziś do K róla prośbę, w k tó r e y ,  „ w p rzekona­
niu, iż całe w ojsko  podobnież myśli.”  oświad­
cza: że nigdy w m . ś l i  jey pow stać nie mogło 
wykonanie przysięgi na  k o n s ty tu c ją ,  albowiem 
byłoby to  przec iw  konsty tucy i — ; a nic nie po­
trafi nadw erężyć wierności ich dla domu W it-  
telsbach. • W y p a d a  więc te raz  Izbie depu­
tow anych  zapytać się: czy przysięga na  k on­
s ty tu c ją  przez samegoż Króla n ad a n ą ,  może 
bydź uważana za wym ierzoną przeciw  domo­
w i W ittelsbacKl.—  P o trzeb a  tu  wielkiey m ą­
drości i sztuki, ażeby opokę tę  ominąć.

N I E M C Y .
Do Augsburgu  zjechał dnia l S g o b .  m .X ia -  

żę L euchtenherg  (B eauharnois) z m ałżonka i 
nays tarszą  córką dla odwiedzenia tam  N iężny  
St L eu  (Ludwikowey Bonaparte). W ieczo rem  
był u ley  X ięźny  wielki bal, na k tó ry  przybył 
niespodziewanie Króle wie Bawarski Karol, p rzez  
co wiele przyjem ności zabawie przyczynił.

X iązę N assauski o tw orzy ł dnia ipgo  tego 
miesiąca pierwsze posiedzenie seym u w  W is -  
baden , m ow ą z tronu.

Na czw artey  sessyi seymu Niemieckiego 
w  F rankfurcie  Wyznaczona kominissya Złożyła 
projekt cło prawaf, o zabezpieczeniu własności 
au torów  i d ruka rzy  od p rzedrukow ania  dzieł 
przez n ich  w ydaw anych . G łów ne punk ta  są: 
1) Rozmnażanie pism d ru k o w a n y ch ,  dzieł m u­
zycznych, k a r t  jeograficznych i topograficznych  
rysunków , w krajach ligi N iem iec k ie j  jest za­
kazane ,  1 uw aża się za przedruków  ani e. 2) W y ­
łączne prawo ogłaszania i publiczr.ey przeda- 
źy dzieła służy au torom  także i po ich zgo­
nie , licząc lat i 5 od dnia śm ie rc i ,  gdy sami 
byli w ydaw cam i:  zaś 10 lat ty lk o ,  gdy przez 
Itogo innego wydane zostało-. 5 ) D z ie ła ,  na 
k tó ry ch  nie ma w yrażonego nazwiska autora, 
w ydaw cy  lub drukarza, nie są podciągnięte pod 
t*o p ra w o ,  ale za wspófnć wszystkim  uważać 
się mają. 4 ) Tłómirczenie dzieł krajow ych i 
zagranicznych jest każdemu dozwolone ; jednak



ze  t łómaczenie w ydane: już na  świat w Niem ­
cz ech  p rzedrukow anem  bydź nie m o z e .  ■>) 
Z by teczne  w ysokiey ceny ustanowienie uchyla 
obronę p ra w n ą  p rzeciw  przedrukowaniu. Ozna­
czen ie  nayw yższey  ceny stanowi się n a  arkusz 
w  ilości NN. 6) K a rą  za przedrukow anie ma 
bydź konfiskata d z ie ła , i zapłacenie k a ry  pie- 
i r e ż n e y  od 20 do 1000 talarów'. N a d to ,  do­
puszczający się przedrukow ania  w in ien  w yna­
grodzić praw nem u właścicielowi w stosunku w ar­
to śc i  5 o exem pla rzy dzieła. 7) N iew olno prze- 
daw ać dzieła p rzedrukow anego; a przestępu- 
iacy t 0  postanowienie, oprócz konłiskaty daie- 

»«r U oi k a r y  od 10 do 100 talarów .

N I D E R L A N D Y .

(z gaz. beri.) B r u x e lla , dnia  26 lutego. 
T u tey szy  try b u n a ł  cyw ilny ogłosił dnia 2 5 t. 
m w yrok  w rzeczy  spisku w październiku 
przeszłego roku odkrytego , k tórego zamiarem 
b ydź  miało w zn iecen i*  woyny domowey. Bel- 
c iyczycy M a r x  i F ontaine  , F rancuz  F ounot 
zostali uw oln ien i;  nieobecnego zaś Laburde  1 
obecnych F ran cu zó w  B e r t ,  P o u llo t, L a cro ix  
i  Buchoz, oraz Belgiyczyka D ir ix ,  osądzono na 
osobiste uwięzienie 1 oddanie pod sąd trybunału  
w y zszey  instancyi. O czekują z wielką cieka­
w ością  końca tey  sp raw y, k tó ra  zdaje się bydź 
w ię k sz a ,  aniżeli rozumiano.

X iążę  Catnbaeeres p rzybył wczoray do na­

szego miasta. . . .  • ,
Na moluckiey W'yspie A m bom a  miało w y­

b uchnąć  powstanie. _ ,
F reg a ty  królewskie , R e n  i D iana  , k tóre 

te ra z  uzbra ja ją ,  póydą na m orze śródziemne 
Zapewniają, że po uw agach  kom ite tów  Izby, 

p ro jek t do p r a w a , ty c z ą c y  o r t  ■
znacznie złagodzony zostanie.

F  R  4 N  C Y A.

(z gaz. b eri) P a ry  i ,  dn ia  22 lutego  Mi­
n is te r  spraw w e w n ę trz n y c h  w ydał ro zk az ,  
ażebv uwięzionych za w ystępk i p o l i ty c zn e ,  ze 
względu n a  niebezpieczne sk u tk i ,  od innych 
w ięźniów odłączyć 1 w oddzielnych więzieniach

X iaze  R ichelieu  wyjechał z B ordeaux  do 
T u luzy .  ̂G azeta,  w B ordeaux  w schodząca , me 
wspom ina nic o w ie lk ich  jego darach  dla t a ­
m ecznych  zakładów miłosiernych, a pisze tylko 
o św ie tnośc i ,  jaką pobyt jego , acz k r o tk i ,  po­
tnie ni one miasto obdarzył- . ± ...

D ziennik  M inerw a  w yraża  : W  M ontpellier 
w szyscy  uczniowie m edycyny , w liczbie n o o ,  
opuścili m ia s to , k tó re  z tego powodu mocno
je^t p rzerażone: 17 jest w  w ięza-h  1 łańcuchach.

W  M a rsy lii spichrze zasypane ^ą zbozem, 
k tó re  z p o r to w  czarnego m orza jest sp row a­
dzone. M ylną  się s ta ła  spekulaoya n a  złem

i n i t t c ^ n S  M arsza łka  N e y ,  do składki 
n a  pomnik, k tó ry  w ystaw iony bydź ma w Stras­
burgu  dla jenerała Flebera  , wielkiego p ro te ­
k to r a  i przyjaciela straconego ich o y c a ,  p rze ­
słali 100 f r . : puścizna bowiem  po ich oycu za 
ledwo na pogrzeb jego w y s ta rczy ła ,  oni zas 
w  tak im  są s tan ie ,  iż nie mogli złozyć Wię­
kszego hołdu  Wdzięczności.

Xiezna B assanoV y d a ła  bal wielki.

Z eśrodka kraju dowiadujemy się , że zda­
rzające się t u ,  n ies te ty !  nader  często poje­
dynki z powodow politycznych,) rozszerzają  się 
także i po departam en tach  ; o podobnych sm u­
tn y ch  zdarzeniach szczególniey m iędzy w oy- 
skowym i i cywilnymi częste  przychodzą w ia­
domości. W ła d z e  tak  woyskowe jako i cywilne 
usiłują , ile m o żn o śc i , zapobiegać z ł e m u , a 
woyskowi o trzym ali ostrzeżenie z wyższego 
mieysca, pilnego unikania wszelkiey okazyi do 
sprzeczek  politycznych , z zastrzeżeniem suro- 
w ey  kary  w przypadku zdarzonego pojedynku.

A n g l i a .

( Z  gaz. beri.) L o n d y n , dnia  iZ  lutego. 
W  Stockport (yv hhzkokci M anchester) d. 14 by­
ły zaburzenia tak  wielkie, że siła z b ro jn a  p rz y ­
wołana i prawo przeciw  buntom podw akrocod- 
czv tane zostało. N a tak  nazw anem  zgroma­
dzeniu, k tórego  pozorem, jak zw y cza jn ie ,  był 
adres do łle jenta ,  z żądaniem reform y p a r la ­
m e n tu ,  uchylenia p raw a zbożowego 1 usijnie- 
nia ministrów,pospólstwo zatknęło nakoniec cza­
p kę wolności na w ysokiey tyce .  Czapka t a  zei- 
w aną została natychm iast przez 5ciu p a try -  
otów konno jadących; ale skutk iem  tego były 
gwałtów ne rozruchy, w k tó rych  syn jednego do­
b rze  myślącego niebezpiecznie raniony został. 
KonstabIowie i żołnierze przym uszeni byli do
u s tęp u    Od niejakiego czasu wszystkie gazety
angielskie nie w spom inają nic o człowieku na 
wyspie k. Pieleny. Donoszą tylko o zawinieniu 
i odeyściu z tam ląd  okrętów .

y V  y  s  p  a  ś .  H e l e n y .

Jeden  z naynow szych opisow podróży, za­
w iera  następującą  wiadomość o mieście L on- 
g w o o d , teraźn ieyszey  stolicy llonapartego. 
W ja z d  na wyspę ś. H eleny , jest p r z y k r z e j ­
szym nad wszelkie w yobrażenie. Na wieizóhoł- 
ku  wysokiey skały znayduje się droga z obu 
s tron  n iezm iernem i przepaściami otoczona. 
W  niejakiey odległości, stoi brama żelazna a 
a j>rzy niey straż  liczna. Z  bramy tey , wjeż­
dża sic na "dosyć znaczną p rzes trzeń  ziemi, 0- 
toczona skałami; to  właśnie jest miasto f .ong -  
wood, mające dwanaście angielskich mil ob- 
wmdu. —  O prócz  dopiero opisanego wjazdu, 
znayduie się j e l c z e  je d e n , zupełnie tem u po­
dobny; obadwa są dostatecznie woyskiem  ob- 
sadzone VV obwodzie ty ch  dwunastu mil, 
womo jest B onapartem u według upodobania 
chodzić i jeździć: wyjeżdża zwykle w kabry- 
ciecie sześciokonnym, i jeździ zawsze bardzo 
szybko-—  Jeśli chce wyjechać za bramę, t o ­
w arzyszy  m u oficer od straży. Obok jego mie­
szkania, tudzież nieco głębiey leżącego domu Je­
nera ła  B ertrand , na zie lonej rów ninie  znaydu­
je się piękny ogrod, zasadzony ozdobnemi d rze ­
wami i k w ia ta m i .—- M ieszkanie Bonapartego, 
składa się z kilku oddzielnych budowli. Sala j a ­
dalna, około k tó rey  znayduje się resz ta  pokojovr, 
jest o t rz e ch  w ielkich oknach. —— W  tyle m a 
mieszkanie naczelnik  s t ra ż y  W  pośrod ogro­
du , rozb ity  jest wielki namiot, w k tó ry m  Bo­
naparte  zw ykle jada śniadanie i w iększą  część 
dnia przepędza.

/
\
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O g ł o s z e n i a .
i. P oniew aż w terminie dnia 27 lutego mie­

siąca p rze sz łeg o , naznaczonym  do lic y ta c y i  
m iynu po królew skiego, d la  m a łey  liczby  kon­
trahentów , t a i  l ic y ta c ja  nie m o g ła  b yd ź  ukoń­
czoną, p rzeto  R zą d  U niw ersytetu naznacza j e ­
szcze jeden term in, do takow ey lic y ta c y i to je s t  
w  dniu i 5  m arca miesiąca teraźn ieyszego , któ­
ra  odpywać się będzie o g odzin ie  c zw a r te j  po  
południu , na sessyi teg o ż R zą d u . Ż y c z ą c y  na­
leżeć do te y  l ic y ta c ji ,  m ają  się ja w ić  w dniu  
i godzin ie  w yznaczoney z  praw nem i ew ikcya -  
mi. Sekretarz F e lix  M ierze jew ski.

1, J P . I.udw ika  z G łowackich K lim owiczo- 
wa m a tka  , Gasper i Karol synowie K lim ow i­
czowie w im ien iu  dalszego rodzeństwa Johanny, 
Józefy i W eron ik i K lim ow iczow ień czyn iący, 
przeda li swą kam ieniczkę w W iln ie  pod  N . 7 1 

położoną, -PR- Antoniem u i A gacie z Szołkow- 
skich Jurkiewiczom  m ałżonkom  m ay stroni Kunsztu  
stolarskiego za urnowioną sum m ę, do k tó re j to 
ka m ien iczk i, lub do sum m y z stopnia rzeczonych  
JP P . K lim owiczów  m iał ja ką  bądź pretensją , 
niech się zgłosi do tychże P P . Jurkiewiczów  a 
zaspokojonym  zostanie. 1 8 1 9  toku  m arca o dnia  

A ntoni Jurkiew icz

O głasza się po raz drugi i trzeci.
3 . E xcerpt z  P ro to ku łu  Sądow ego Z iem . 

P ttu  S łon irn ., ośw iadczenia z m anifestem  w da­
cie p o m ie y  w y r a ż o n e j  zapisanego, p o d  pie­
częcią urzędow ą Z iem . Słonirn. roku teraz. 181 g  
feb ru a ry i 4  dhia stronie po trzebu jącej w ydań.

R oku  l S i g  ja n u a r y i a5 dnia. N a  Sądach  
Z iem . P ttu  Słonirn. w  imieniu i pow adze J E ­
G O  I M P E R A T O  R s K l E y  M O Ś C I  Sam ow ład- 
cy  wszech R o ssy i, odbyw anych , staw ając obe­
cnie W J P a n  J ó z e f  a t L ipsk i P isa rz  Z iem ski 
Słonirn. w  imieniu w łasnem i  rodzeństw a swo­
je g o  , oraz da lszych  należących osób, z  odw o­
łaniem  się do ośw iadczeń z  m anifestam i, w a -  
ktach Z iem . P ttu . Guber. M iń . , D ziśnień . i 
Lepels., Guber. IVitep. P ołoc. P ttu  uprzednio  
pozanoszonych, ponowne w  te jż e  rzec zy  za p i­
suje z  manifestem ośw iadczen ie , w  następnem  
w yra żen iu : dobra Z ab iele , p rzyku p n o  N a w li -  
cze, tudzież. P su je , P r z e d a ły , W ią z ie , P ro le -  
sko i  P o lesza n y  zowiące się, d a w n iey  w  W o ­
jew ództw ach  P o tock im  i M iń s k ., a dopiero 
w różnych pow iatach, Guber. M ińsk, i W itep . 
położone, wedle brzm ienia dokum entów  n a leża ­
ły  do w łaścicielstw a L ip sk ich , i  w  d z ied z ic z-  
nj t i  onych w ładaniu  oddaw na zo s ta w a ły ; lecz 

J edne z  tych dóbr p rze z  praw a zastaw ne, d ru -  
&Łe przez nieprawne od różnych possessorow za ­
ję c ia  i p r zy w ła szc ze n ia , do obcego d z ie rże -  
nia p rze sz ły . D o w ydobycia  tych  m ają tków , 
P °przednicy ośw iadczających się, z  odległości 
tn êszkania  sw ojego , z  w yd a rzo n ych  często re- 
W o l u Cy 0 u )  w k ra ju , a razem  odeyście onych  
r  różne panow ania  w  ow ych czasach, z  p o -  

y  Pilnowania się processow w  obronie w ła ­

sn o śc i, b liżey  m ieszkania swego p o ło io n e y , i  
rozm aitych  nie sposobności, zn a jd o w a li p r z e ­
szkodę ;  zaw sze  jednak c z y n ili  krok i św iadczą­
ce o należności d la  nich dóbr w ym ien io n ych  
Dopiero k iedy z  porządku  naturalnego sukcedo- 
w ania, aktorstw o wspomnionych m a ją tk ó w , i  
onych własność, na ża lących  się L ipskich  ze ­
sz ło , mimo doświadczenie takichże j a k  ich po ­
p rzed n icy  tru d n o śc i, nie- m ogą oni za m il­
czeć tak k rzy w d n e y  d la  siebie u zu rp a cy i, 
muszą udać się drogą  p raw a  i  w y k a z a ć , i i  
k a żd y  na w ym ienionych dopiero dobrach z n a j ­
du jący się possesor, nie m a d la  siebie p r z y z n a ­
nego praw em  bezpieczeństw a, co do ich nale­
żności , lecz z  w id zia ln ą  p ra w d ziw ych  a k to ­
rów k r z y w d ą , one praw ołom nie posiada  , ró ­
wnie, oprócz poszczęgóln ionych  dóbr, dobra  
je szcze  w  X ięstw ie  n iegdyś Z m udzkiem  leżące  
W ietrzno  1 P o ju r ze  zw a n e , m ają tek z ie m n y p 

sum m owny i  ruchom y w  gubernii W itep sk iey ,  
po zesz łym  L udw iku  Szam belan ie , Joze fac ie  
Cześniku i  pułkow niku L ipskich  ,  z  sukcessyi- 
nego porządku  i p raw a do ża lących  się należąc ,  

g d y  w  bezprawnem te ra źn ie jszych  possessorow  
zagarnieniu  zosta je  , j a k  podobnie summa p ię-  
dziesią t ty s ięcy  z ł. na m ajętności S w isło czy  
w gube?nii M iń s k ie j  s y tu o w a n e j , p rze z  szcze­
gólną ew ikcyą  oparto , po  Janie H araburdzie  
spadkiem dla ośw iadczających się n a le ż y ,  i  
dotąd opłaconą nie j e s t ;  w  celu zatem  żeb y  
w szyscy  obżałow ani w  naleinem  uspokojeniu, i  
powrocie dla delatorów  opisanych w łasności, 
przem ilczenia  na swą obronę n iew zyw a li  (cho­
ciaż natura p r ze jś c ia  tychże dóbr i  w szelk iego  
m ajątku do te ra źn ie jszych  possessorów , ża d n ey  
niepodlega  1 na upewnienie się dawności) p r ze z  
n in ie jsze  oświadczenie w szystk ich , pod k tó rych  
nieprawnem w ładaniem  w yrażone zo s ta ja  m a­
ją t k i  , ża lą cy  się L ip scy  p rzez  n iże y  podpisa­
nego publicznie zaskarża ją  , og łasza jąc swe do  
nich naturalne i  za  zapisam i praw o. U  tego  
oświadczenia podpis takow y. J ó z e f  a t L ip sk i 
F isa rz  Z iem . Słonirn. i Sęd zia  N o r m a ln y  te ­
g o ż  P ttu .

Z g o d n o  z  p r ot okułem  Sądow ym  św iadczę  
Franciszek S te fanow icz R eg . Z iem . P ttu . Słonim .

3 . Od R zą d u  gubernialnego W ileńskiego  
ogłasza się : iż  na skutek n a d esła n e j od W i ­
leń sk ie j Skarbow ej Izby , z  dn ia  oh oktobru .do  
tu terszego  gubernialnego R zą d u , kom m unika- 
c y i , w szystkim  tu te js z e j  gubernii m ieszkań­
com obwieszcza się : iżby życzący licytować, na  
odbywających się targach w tu te js z e j  Skarbo­
w e j Izbie, na podrady i dostaw ki,przedstaw ia li 
na dom y św iadectw a , z w yszczególnieniem  
w nich  w szysikich wiadomości, w  U kazie R z ą ­
dzącego Senatu  z  dn ia  3 o  apryla  1 8 1 6  roku  
p rzep isa n yc h , to j e s t : iżb y  ta x ę  domow opie­
rać n ieinaczey , ja k  na obliczeniu niepalnego  
m a te ry a lu , dodając do tego jeszcze korzyśc i 
m iejscow ego położenia  , przychód  pobierany  
z  domu, i tak d a l e j ;  g d yż  Izba  bez takowych



w i a d o m o ś c i  n a  d o m y  e w i k c y y  p r z y j m o w a ć  i  d o  
p o U  a d o w  d o p u s z c z a ć  m e b ę d z i e .  J a  n u  a r y  i  3 o  
d n i a  1 8 1 9  r o k u .

S o w i e t n i k W i n c e n t y  Ł a w r y n o w i c z .  
S e k r e t a r z  K a z i m i e r z  N o w i c k i .

3 . W  k a m i e n i c y  p o d  N r e m  3 n a  u l i c y  O -  
S t r o - B r a r n s k i e y ,  j e s t  d o  s p r z e d a n i a  k a r e t a  p o d -  
w o y n a ,  k t o b y  i y  c z y i  s o b i e  n a b y d ż  r a c z y  s i ę  u d a ć  

p o  M u r g r a b i e g c  t e g o ż  d o m n .

5 E x c e r p t  p r o c e s s u  d o  p r o t o k u ł u  p o t o c z n e g o  
S a d u  G r o d z k i e g o  p o w i a t u  T r o c k i e g o  w  d a c i e  

p o n i ż e j  w y r a ż o n e j  z a p i s a n e g o  w  r o k u  t e r a z .  
1 8  2 f  m i e s i ą c a  f e b r u a r y i  2 6  d n i a  p o d  p i e c z ę c i ą  
u r z ę d o w ą  t e g o ż  G r o d u  j e s t  w y d a ń .

R o k u  i f t j g  m c a f e b r .  2 4  d n i a , p r o c e s  i m i e ­

n i e m  d  11'. H o n o r a t y  z  M a t u s z e w i c ó w  p r i m o  
i /o t o  B a r o n o w y  G i c r s d o r f f  a d p r a e s e n s  Z m i j o w -  
s k i e y  w  a s s y s t e n c y i  m ę i t t -  j e y  J V T .  B e r n a r d a  
K o r w i n a  Z m i j o w s k i e g o  R o t m i s t r z a  K a w a l e r y i  
N a r o d o w e j  b y  t y c h  w o j s k  L i f t .  c z y n i  s i ę  z  n a ­
s t ę p n y c h  p o b u d e k ,  i  -o to  :  o b i a ł o w a n y  K a r o l  
I t i ę b o w i c z  K o m o r n i k  W o ł k o w y s k i  m a j ą c  z a p e ­
w n i o n ą  o d  Ż a ł u j ą c e j  j e y  o b t i g i e m  n a  i m i e  J ó -  
Z e f a  H l e b o w i c z a  K o m o r n i k a  P o w i a t u  T r o c k i e g o  
w y d a n y m  s u m m ę  z ł .  P ó l .  5 o 0 0 ,  g d y  o b o k  t e ­
g o  b y t  z a w i n i a j ą c y m  o h z a t o w a n e m u  M a c i e j o w i  

B i u ż y ń s k i e m u  C h o r ą ż e m u  b y ł y c h  W o j s k  P o l .  
p e w n ą  s u m m ę  ,  o k t ó r ą  w  G r o d z i e  p t t u  T r o ć .  
z  t y m ż e  H l e b o w i c z e m  o h ż a ł .  B u s z j n s k i  r  o  z w i ­
n ą ł  b y ł  p r o c e s s  , d o  k t ó r e g o  i  ż a ł u j ą c ą  z a p o -  

w ó d o w a ł ,  g d z i e  p o d s t a n n o ś ć  s t r o n  w s z y s t k i c h  

z a k r o c z y ł  w  r o k u  2 8 2 2  i a n u a r i i  1 7  d n i a  o c z e -  
l u i s t y  i n i e  a p e l l o w a n y  d e k r e t  o b o w i ą z u j ą c y  ż a ­

ł u j ą c ą  d o  o p ł a c e n i a  w  z a s t ę p s t w i e  z a  K a r o l a  
H l e b o w i c z a  z ł o t y c h  p ó l .  b o o o ,  w  t e r m i n i e  11  
a p r i l a , 1 8 2 2  r o k u , z  t i m  z a s t r z e ż e n i e m ,  a b y  
o b l i g  z a  o p ł a c e n i e m  p o m i e n i o n e y  s u m m y , z o s t a ł  

ż a ł u j ą c e j  p o w r ó c o n y ,  ż a ł u j ą c a  u l e g a j ą c  t a k o ­

w e m u  w y r o k o w i , k i e d y  m i a ł a  w y p ł a c a ć  s ą d z o ­

n ą  s u m m ę  ,  n i e p o j e d n o k r o t n e  c z y n i ł a  o d e z w y ,  
a b y  j e y  o b l i g  b y ł  p o w r ó c o n y  ,  l e c z  g d y  o d z y ­
s k a ć  o n e g o  n i e m o g ł a  , p r z e n o s z ą c  j e d n a k  s p o -  

k o y n o ś ć  n a d  w s z y s t k o ,  a b y  n a d t o  m e  a s s y s t o -  
w d ć  d a l s z e m u  p r o c e s s o w i , w s k a z a n ą  s u m m ę  w e ­
s p ó ł  z  p r o c e n t a m i  a  r e  j u d i c a t a  w y p a d a j ą c e m i  
i  e x p e n s a m i  p r a w n e m i  o b ż a ł o w a n e m u  B u s z y ń -  
s k i e m u  w  r o k u  o m i n i e n y m  2 8 1 8  f e b r u a r i i  2 7  

d n i a , p r z e d  a k t a m i  k a n e e l ł ą r y i  G r o d z .  P t t t i  
W i l e ń s k i e g o  o p ł a c i ł a , p o c z e m  o c z e k i w a ł a  n a  
w y e l i b e r o w a n i e  w ł a s n e g o  o b l i g u , l e c z  k i e d y  
d o t ą d  o n e g o  p o z y s k a ć  n i e m o g ł a  i  o b i a ł o w a n y  
M a c i c y  B u s z y n s k i , p r z y i m u j ą c y  z a p o w y ż s z y m  
o b l i g i e m  s a t y s f a k c j ą  , n i e  u c z y n i ł  z a d o ś ć  d e k r e ­
t o w i  z w r a c a j ą c  o n e g o , m a  p r z e t o  s ł u s z n ą  o b a w ę  
ż a ł u j ą c a , i ż b y  r a z  o p ł a c o n y  j e y  o b l i g  , d o  

p o w t ó r n e j  j a  w  c z a s i e  n i e z m u s z a ł  o p ł a t y  ;  d l a  
t e g o  p r z e z  n i n i e j s z y  p r o c e s s , t a k  o b ż a ł o w a n e ­
g o  M a c i e j a  B u s z y n s k i e g o  c h o r ą ż e g o  b. w o j s k  

P o l .  j a k o t e ż  o d ż a ł o w a n e g o  K a r o l a  H l e b o w i c z a  

K o m o r .  W o ł k o w y .  z a s k a r ż a j ą c ,  o s t r z e g a  k a ­
ż d e g o .  ,  i e  c h o c i a ż  o b l i g  ż a ł u j ą c e j  w y d a n y  n a  
i m i e  J ó z e f a  H l e b o w i c z a  d o t ą d  z o s t a ł  n ie  p o -  
t u f ó c ó n y . , i  g d y  z a  o n y m ,  j a k o  t e ż  ż a d n y m  
i n n y m  n i c  s ię  j u z  o d  ż a ł u j ą c e j  K a r o l o w i ,  a n i  

J ó N j o w i  H l e b o w i c z o m  n i e  n a l e ż y ,  p r z e t o  ;  a b y  
- n ik t  t a k o w e g o  o b l i g u  , j a k o  j u ż  z a s p o k o j o n e g o ,  
n i e n a b y w a ł ,  o k t ó r e g o  z w r ó t  n i m  k o l e j ą  p r a ­

w e m  p r z e p i s a n ą  n i e d ó p o m n i  s i ę ,  t e m c z a s o w y

p r o c e s s  w  a k t a c h  p u b l i c z n y c h  z a p i s u j ą c  d o  
a w i z a c y i  p r z e z  g a z e t ę  K u r y e r a  L i t t .  p o d a ć  
p o s t a n o w i ł a .  U  t e g o  p r o c e s s u  p o d p i s  t a k i :  t a ­
k o w y  p r o c e s s  w  i m i e n i u  a k t o r ó w  j a k o  p l e n i p o ­
t e n t  p o d p i s u j ę  A d o l f  R a t o w t  a d w o k a t  s u b s e l i i ó w  
F t  tu  T r o c k i e g o .

Z a  z g o d n o ś ć  z  P r o t o k u ł e m  P o t o c z n y m  
p o ś w i a d c z a m  W i k t o r  K u c e w i c z  G r o d z k i  P t t u  
T r o c k i e g o  R e g e n t .

3 . O d  R z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  M i ń s k i e g o  o g ł a ­
s z a  s i ę :  i ż  z a  n a l e ż n ą  n i e d o p ł a t ę  o d  b y ł e g o  M i ń ­
s k i e g o  k u p c a  , S z t m t y ł y  D  u n o w i  c z a  P r o r o k o w a ,  
z a  B o r y s o w s k i  i  I h u r n e ń s k i  o d k u p  2 8 6 7  r u b .  4 11 
k o p .  , b ę d z i e  p r z y d a w a ć  s i ę  z  p u b l i c z n e g o  t a r g u  
m u r o w a n e ,  j e d e n  w i ę k s z y ,  a  d r u g i  n i n i e j s z y  j e ­
g o  d o m y ,  z n a j d u j ą c e  s i ę  w  m i e ś c i e  M i ń s k u ,  n a  
u l i c y  Z y b i c k i e y ;  z a t e m  ż y c z ą c y  n a b y d ż  t a k o w e  
d o m y ,  z e c h c ą  j a w i ć  s i ę  d o  R z ą d u  g u b e r n i a l n e g o  
n a  t e r m i n y , a  m i a n o w i c i e : p i e r w s z y  d n i a  8 ,  1 0  
i  1 2  m i e s i ą c a  t e r a ź n i e j s z e g o  r o k u ,  g d z i e  p r z y  
l i c y t a c j i  o k a z a n e  b ę d z i e  s z c z e g ó ł o w e  t y c h  d o r n u w  
o p i s a n i e ,  z  w y r a ż e n i e m  p r z y  c h o d z ą c e  y z  n i c h  m ~  
t r a t y .  F e b r u a r y i  7  d n i a  1 8 1 9  r o k u .  M i ń s k i e g o  
g u b e r n i a l n e g o  R z ą d u  S e k r e t a r z , T y t u l a r n y  S o -  
w i e t m k  F e l i c j a n  A r c i m o w i c z .

3 , F o l w a r e k  G a b r i e l ó w  a l i a s  M i g u c i a n y  
w  P i c i e  T r o c k i m  s y t u o w a n y ,  n a  t r a k c i e  p o c z ­
t o w y m  K o w i e ń s k i m  o  7 m i l  o d  W i l n a  i  o d  K o w ­
n a  o d d a l o n y ,  z  z a b u d o w a n i e m  d w o r n y m  i f o l ­
w a r c z n y m  n a y p a r z ą d n i e y s z y m ,  w  g r u n t a c h  n a j ­
l e p s z y c h  w  s i a n o ż ę c i e  ■i  l a s  o b f i t u j ą c y , z  s t a w a m i , 
m ł y n e m  1 k a r c z m a m i ,  j e s t  d o  p r z e d a ń i a ,  k t o b y  
ż y c z y ł  t a k o w y  f  o l w a r e k  n u b / d ż ,  r a c z y  s i ę  u d a ć  

p o d  O s t r ą  B r a m ą  d o  k a m i e n i c y  p o d  N r e m  5 
s y t u o w a n ą , g d z i e  u  M u r g r a b i e g o  n a  d o l e  m i e s z ­

k a j ą c e g o  p o w e ź m i e  i n f o r m a c j ą ,  z  k i m  u k t a d a e  

s i ę  n a l e ż y .

5 . S ą d  T a x a t o r . s k o - E x d y w i z o r . i k i  n a  s a ty s ­
f a k c j ą  w i e r z y c i e l i  J W W .  R a d o m i n ó w  r e m i s  ą  

S ą d u  G U .  L i t .  W i l e ń .  p r z e z n a c z o n y  w  t e r m i ­

n i e  z  o b w i e s z c z e n i a  d o  m a j ą t k u  D u d  w  P o w i e ­
c i e  Z a w i l .  p o ł o ż o n e g o  z j e c h a w s z y ,  s ą d y  s w e  r o z ­
p o c z ą ł  ;  i  j a k o  p o  u ł a t w i e n i u  a k c e s s o r y y n y c h  

w n i e s i e ń ,  n a  u p r z e d n i o  z j a z d o w y c h  w y r o k a c h , 
s p r a w ę  o g ó l n ą  d o  n a m o w y  w  k r ó t k i m  c z a s i e  
w z i ą ś ć  p o s t a n o w i ł ;  a ż e b y  w i ę c  o  tern  k a ż d y  n a ­
l e ż ą c y  d o  k o n k u r s u  b y ł  u p r z e d z o n y . p r z e z  n i n i e j ­
s z ą  a w i z a c y ą  t r z y k r o t n i e  z a w i a d a m i a .  D a t  1 8 1 9  

f e b r u a r y i  2 1 d n i a .
M i c h a ł  R o u b a  S ę d z i a  Z i e m .  P t t u  W i ł k o m .  

E x d y w i z o r  P r e z y d u j ą c y .  J a n  W e r y h a  P i s a r z  
G r o d z .  Z a w i l .  F l x d y w i z .  J e r z y  Z d r o j e w s k i  b .  
S ę d z .  Z i e r n .  D z i e ś n i e ń .  E x d y w i z .  S t a n i s ł a w  K a r ­
c z e w s k i  G r a n i c z .  O s z m .  E x d y w i z .  R e g e n t .

3 . K a m i e n i c a  n a  z a u ł k u  R u d n i c k i m  p o d  N .  
5 © 7  w  e x d y w i z y i  S r e d n i c k i c y  S t a r o z a k o n n y m  F r o ­
n d ę  G i e r l a n d o w e y ,  i  S i m s o n o w i  A b r a m o w i c z o w i  
w y d z i e l o n a ,  z a  n ie o p ła c e n ie  p o s z l i n  M o n a r s z y c h ,  
p r z e z  O  n itk ę  S z la c h e c k ą  P t t u  H i l e n . . ,  p o d p i s u j ą ­
c e m u  o d d a n o  w  a d m i n i s t r a c j ą ,  j e s t  d o  z a a r ę d o -  
w a n i a .  ż y c z ą c y  t a k o w ą  k a m i e n i c ę  c a ł ą  l u b  w  c z ę ­
ś c i  z a a r ę d o w a ć  ,  r a c z ą  s i ę  w  k a ż d y m  c z a s i e ,  z g ł o ­
s i ć  d o  p o d p i s u j ą c e g o ,  w  w ł a s n y m  d e m u  n a  u l i c y  
Z a m k o w e j  p o d  N .  10 8  m i e s z k a j ą c e g o .  J e r z y  G u t t .

2 .  W y j e ż d ż a  z a  g r a n i c ę  d o  B a w a r y i  t a m e ­
c z n y  r o d a k  K a r o l  B e i m ,  p r z e m i e s z k u j ą c y  w  g u -  

b e r n i i  W i l e ń s k i e j  z a  c z a s o w y m  p r u s z p o r t e m  o d  

r o k u  1 8 1  2 .


